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Dysleksja w gimnazjum – teoria, prawo i praktyka
The Problem of Dyslexia in Lower Secondary School

– the Theory, Rules and Practice.
Streszczenie
Jak wynika z badań, specyficzne trudności w czytaniu i pisaniu wykazuje około 10-15% populacji
. To poważny problem i wyzwanie dla systemu oświaty. W poniższym artykule zagadnienie to zostało przedstawione z punktu widzenia praktyka, który pracuje z dziećmi dyslektycznymi w gimnazjum od piętnastu lat. Wspomniano o problemach semantycznych, które utrudniają nauczycielom interpretację przepisów i procedur. Dokonano analizy zapisów rozporządzeń MEN, mówiących o uprawnieniach uczniów z dysleksją oraz procedur narzuconych przez Centralną Komisję Egzaminacyjną. Formalne zapisy odniesiono do realiów szkoły. Długoletnie obserwacje i doświadczenia autorki posłużyły za podstawę rozważań na temat diagnozy dysleksji, pomocy uczniom dyslektycznym w szkole oraz podejścia nauczycieli do problemu. Szczególnie dużo uwagi poświęcono analizie różnych postaw uczniów ze zdiagnozowaną dysleksją. Analiza tematu doprowadziła do konkluzji 
o szerszym zasięgu i do pytań związanych z kierunkiem, w którym zmierza nasz system oświatowy.

Summary: 
According to the research, approximately from 10 to 15 percent of population indicate specific reading and writing disorders
. This poses a significant problem, 
as well as a challenge for the system of education. This article presents the problem of dyslexia in lower secondary schools, from the viewpoint of a professional who has been working with dyslexic children for fifteen years. It concentrates on the semantic issues, that constitute difficulties, for the teachers, to interpret numerous rules and procedures. Therefore, it contains the analysis of law regulations of the Ministry of National Education, related to the dyslexic student’s privileges, and procedures imposed by Central Examination Commission (CKE) as well as juxtaposition of the procedures with the school routine. Deliberations about the dyslexic students’ diagnosis, the ways of helping them at the level of school functioning, attitudes of the dyslexic students, as well as the teachers’ approach to them are based on own, long-term observations of the author. The analysis of appropriate students diagnosed with dyslexia help to visualize the problem. The insight into the thesis leads to the conclusion of more comprehensive range, and enquiries about the future of the system of education. 
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Wprowadzenie

Aktualne przepisy prawa narzucają na szkoły gimnazjalne szereg obowiązków wobec uczniów dyslektycznych. Centralna Komisja Egzaminacyjna szczegółowo określa procedury dostosowania form i warunków egzaminu gimnazjalnego do ich potrzeb. Od 2010 roku diagnoza dysleksji przeprowadzona w szkole podstawowej jest obowiązująca także na kolejnych etapach kształcenia. Fakt ten sprawia, że opinia o dysleksji jest częściej przez uczniów traktowana jako „przepustka do łatwiejszego życia szkolnego i dogodniejszych warunków egzaminu” niż jako powód do intensywniejszej pracy nad poprawą umiejętności czytania i pisania.
Teoria

Dysleksja rozwojowa po raz pierwszy została zdefiniowana i opisana w 1896 roku
. Od tego czasu, mimo wielu badań i opracowań, znawcy tematu nadal nie są zgodni co do jej objawów i etiologii. Wielu autorów zwraca uwagę na fakt, że specyficzne trudności w uczeniu się, nie wynikają z wad wzroku czy słuchu, obniżających sprawność motoryczną uszkodzeń narządów ruchu czy obniżenia sprawności intelektualnej
. Niektóre definicje wskazują na kolejne wyznaczniki diagnozy dysleksji, takie jak: właściwa motywacja, prawidłowe metody nauczania i sprzyjające warunki socjoekonomiczne czy społeczno-kulturowe
. To zagadnienia istotne dla osób diagnozujących dysleksję w poradniach, ale także dla nauczycieli mających zalecać badania potencjalnym dyslektykom. Większe jednak problemy sprawia pracującym 
w szkołach praktykom dookreślenie zależności między terminami: „specyficzne trudności 
w uczeniu się”, „specyficzne trudności w czytaniu i pisaniu”, „dysleksja rozwojowa”, „dysleksja”. Fachowa literatura zdaje się porządkować te zależności w definicji Międzynarodowego Towarzystwa Dysleksji, która w tłumaczeniu Marty Bogdanowicz brzmi: „Dysleksja jest jednym z wielu różnych rodzajów trudności w uczeniu się. Jest specyficznym zaburzeniem o podłożu językowym uwarunkowanym konstytucjonalnie. Charakteryzuje się trudnościami w dekodowaniu pojedynczych słów, co najczęściej odzwierciedla niewystarczające zdolności przetwarzania fonologicznego. Trudności 
w dekodowaniu pojedynczych słów są zazwyczaj niewspółmierne do wieku oraz innych zdolności poznawczych i umiejętności szkolnych i nie są wynikiem ogólnego zaburzenia rozwoju ani zaburzeń sensorycznych. Dysleksja manifestuje się różnorodnymi trudnościami w odniesieniu do różnych form komunikacji językowej. Często, oprócz trudności 
w czytaniu, pojawiają się poważne trudności w opanowaniu sprawności w zakresie czynności pisania i poprawnej pisowni”
. W Polsce najbardziej znane wydaje się być stanowisko, niekwestionowanego autorytetu w tej dziedzinie – M. Bogdanowicz. Według niej dysleksja rozwojowa to zespół specyficznych trudności w czytaniu i pisaniu. Zaburzenia te mogą występować w formie trudności o węższym zakresie, tj. dysleksja, dysortografia, dysgrafia
. Ta sama definicja i klasyfikacja znajduje się na stronie internetowej Polskiego Towarzystwa Dysleksji
. Jednak zajmująca się głównie pracą z uczniami dyslektycznymi Specjalistyczna Poradnia Psychologiczno-Pedagogiczna dla Dzieci z Niepowodzeniami Edukacyjnymi podaje na swej stronie, że „dysleksja rozwojowa to specyficzne trudności 
w uczeniu się […] Termin dysleksja rozwojowa obejmuje kilka rodzajów zaburzeń: dysleksja, dysortografia, dysgrafia, dyskalkulia”
. Publikowane na witrynie Okręgowej Komisji Egzaminacyjnej opracowanie MEN, dotyczące podniesienia efektywności kształcenia uczniów ze specjalnymi potrzebami edukacyjnymi, sugeruje, że specyficzne trudności w uczeniu się przybierać mogą cztery formy: dysleksję, dysgrafię, dysortografię i dyskalkulię
. Na tejże stronie w Komunikacie dyrektora Centralnej Komisji Egzaminacyjnej z dnia 29 sierpnia 2014 r. w sprawie dostosowania warunków i form przeprowadzania w roku szkolnym 2014/2015 sprawdzianu i egzaminu gimnazjalnego do potrzeb uczniów (słuchaczy) ze specjalnymi potrzebami edukacyjnymi w tym niepełnosprawnych, niedostosowanych społecznie oraz zagrożonych niedostosowaniem społecznym, czytamy w tabeli dotyczącej możliwych form dostosowań: „Uczniowie (słuchacze) ze specyficznymi trudnościami w uczeniu się, w tym: dysleksją, dysgrafią, dysortografią, dyskalkulią […]
. Rozstrzyganie wymienionych niejasności terminologicznych i klasyfikacyjnych przysparza, pracującym w szkole egzekutorom przepisów i procedur, niemałych trudności. Jaka jest pełna klasyfikacja form specyficznych trudności w uczeniu się? Czy dyskalkulia jest formą dysleksji rozwojowej czy niezależnym od niej zaburzeniem? Na czym polegają wymieniane w klasyfikacji ICD-10 „mieszane zaburzenia umiejętności szkolnych” i „zaburzenia nieokreślone”? Czy w tejże klasyfikacji „F81 – specyficzne zaburzenia rozwoju umiejętności szkolnych” należy traktować na równi 
z określeniem „specyficzne trudności w uczeniu się”? To kolejne wątpliwości, których wyjaśnienia, w formie konkretnych informacji i wytycznych, oczekuje od teoretyków 
i znawców tematu, środowisko szkolne.

Dysleksja w przepisach i procedurach

Pozostawiając wiele wątpliwości teoretycznych na boku, uznajmy, że szeroko rozumiane zaburzenia dyslektyczne zaliczone są przez prawodawców do specyficznych trudności 
w uczeniu się. W poniższym opracowaniu uproszczony termin „dysleksja” 
zastosowano dla określenia wszelkich form specyficznych trudności w czytaniu i pisaniu (dysleksja, dysgrafia, dysortografia). 

Aby zrozumieć kierunki zmian w zakresie traktowania uczniów dyslektycznych 
w gimnazjach, warto prześledzić zapisy rozporządzeń Ministra Edukacji Narodowej, wydanych od czasu powstania tego typu szkół
. Sytuację prawną uczniów dyslektycznych 
w placówkach oświatowych reguluje bezpośrednio rozporządzenie w sprawie zasad oceniania, klasyfikowania i promowania uczniów i słuchaczy oraz przeprowadzania egzaminów i sprawdzianów w szkołach publicznych. To bodaj najczęściej zmieniany oświatowy akt prawny. Rozporządzenie z dnia 19 kwietnia 1999 roku zobowiązuje nauczycieli do obniżenia wymagań edukacyjnych wobec uczniów, u których stwierdzono specyficzne trudności w uczeniu się, na podstawie pisemnej opinii poradni psychologiczno-pedagogicznej  lub innej poradni specjalistycznej. Gwarantuje także wszystkim uczniom 
z potwierdzonymi dysfunkcjami prawo do dostosowania formy egzaminu gimnazjalnego 
do ich potrzeb
. Rozporządzenie z 2000 roku zmienia wyrażenie „obniżenie wymagań edukacyjnych” na „dostosowanie wymagań edukacyjnych”
. Kolejne zmiany z 2002 
i 2004 roku dopuszczają opinie niepublicznych poradni jako podstawę do dostosowania wymagań edukacyjnych oraz warunków i form egzaminu gimnazjalnego. Precyzują jednocześnie czas, w jakim opinie te powinny być wystawiane: nie później niż do końca września roku szkolnego, w którym odbywa się egzamin gimnazjalny, ale nie wcześniej niż po ukończeniu szkoły podstawowej
. Zapisy te implikowały konieczność ponownego badania dyslektyków w klasie I lub II gimnazjum, co przy założeniu, że pełen cykl diagnozy trwa około roku
, tłumaczy konieczność rozszerzenia uprawnień poradni niepublicznych. 
W roku 2002 wprowadzono także możliwość zwolnienia uczniów z głęboką dysleksją rozwojową z nauki drugiego języka obcego
. Rewolucyjne zmiany przyniósł rok 2010. Rozporządzenie z dnia 20 sierpnia określiło specyficzne trudności w uczeniu się jako „trudności w uczeniu się odnoszące się do uczniów w normie intelektualnej, o właściwej sprawności motorycznej i prawidłowo funkcjonujących systemach sensorycznych, którzy mają trudności w przyswajaniu treści dydaktycznych, wynikające ze specyfiki ich funkcjonowania poznawczo-percepcyjnego”
. Niespełna trzy miesiące później MEN zmienia cytowaną definicję specyficznych trudności w uczeniu się, nakazując rozumienie ich jako „trudności w uczeniu się odnoszące się do uczniów w normie intelektualnej, którzy mają trudności w przyswajaniu treści nauczania, wynikające ze specyfiki ich funkcjonowania percepcyjno-motorycznego i poznawczego, nieuwarunkowane schorzeniami neurologicznymi”
. Ta pozornie niewielka zmiana wymusiła konieczność rozszerzenia diagnozy niektórych uczniów o specjalistyczne badania lekarskie, co w wielu przypadkach wydłużyło znacznie diagnozę dysleksji. Rozporządzenie Ministra Edukacji Narodowej z dnia 17 listopada 2010 r. wprowadziło także konieczność „indywidualizowania pracy z uczniem na obowiązkowych i dodatkowych zajęciach edukacyjnych, odpowiednio do potrzeb rozwojowych i edukacyjnych oraz możliwości psychofizycznych ucznia”
. To istotna zmiana jakościowa. Dotychczas bowiem nauczyciel, pracujący z uczniem dyslektycznym, dostosowywał do jego potrzeb wymagania. Mógł modyfikować kryteria ocen, ograniczać ilość lub zmniejszać stopień trudności zadań i poleceń. Teraz musi do indywidualnych potrzeb uczniów dostosować metody i formy codziennej pracy. Problem 
w tym, że współgrające z wprowadzanymi zmianami Rozporządzenie MEN z dnia 
17 listopada 2010 r. w sprawie zasad udzielania i organizacji pomocy psychologiczno-pedagogicznej  w publicznych przedszkolach, szkołach i placówkach, wymienia szereg powodów uprawniających uczniów do zindywidualizowanych metod pracy
. Nauczyciele stanęli przed koniecznością dostosowania metod i form nauczania w klasie, w której przykładowo byli uczniowie o obniżonej sprawności intelektualnej, wybitnie zdolni, nadpobudliwi psychoruchowo, ze zwolnionym tempem pracy i zaburzeniami koncentracji uwagi, mający problemy emocjonalne i zdrowotne oraz dyslektycy. W dodatku w myśl nowych rozporządzeń dla wszystkich uczniów ze specjalnymi potrzebami edukacyjnymi należało powołać zespoły nauczycieli i specjalistów pracujących z nimi. Na spotkania zespołów należało zapraszać także rodziców uczniów. Zespoły te tworzyły plany działań wspierających (PDW) oraz zakładały dla wszystkich uczniów objętych pomocą psychologiczno-pedagogiczną karty indywidualnych potrzeb ucznia (KIPU). Zawarte w nich były w szczególności informacje o mocnych i słabych stronach ucznia, zalecenia do pracy 
z nim, cele i obszary wymagające poprawy, proponowane przez zespół i zaakceptowane przez dyrektora szkoły formy pomocy psychologiczno-pedagogicznej, ewaluacja i ocena postępów, terminy spotkań wraz z podpisami członków zespołu. Szybko okazało się, że postawione przed nauczycielami wymogi formalne związane z uczniami o specjalnych potrzebach edukacyjnych, w tym z dyslektykami, są niemal niemożliwe do spełnienia. 
W skrajnych przypadkach nauczyciele pracujący w zespołach ds. uczniów objętych pomocą psychologiczno-pedagogiczną spędzali w szkole dodatkowe dziesiątki godzin, opracowując PDW i uzupełniając KIPU. Każda kolejna opinia psychologiczna, wniosek nauczyciela lub samych zainteresowanych czy zaświadczenie lekarskie uruchamiało machinę na nowo. Obowiązki narzucone szkole przez rozporządzenie z dnia 17 listopada 2010 roku stały się jaskrawym przykładem, jak najsłuszniejsza idea może zostać wypaczona przez nierealne biurokratyczne wymogi. Niedostosowane do faktycznych i konkretnych potrzeb uczniów, ściągane z Internetu Plany Działań Wspierających, Karty Indywidualnych Potrzeb Ucznia, wypełniane przez wychowawców lub pedagogów bez konsultacji z rzekomymi członkami zespołów. Mało wnikliwa ewaluacja. Rosnące stosy dokumentów. Był to niestety nierzadki, wymuszony warunkami codziennej pracy szkoły, efekt wprowadzonych zmian. Ujmując problem bardzo kolokwialnie: część nauczycieli poświęci swój czas na opisywanie pracy 
z uczniami, inni wolą go przeznaczyć na faktyczną pracę z nimi. Środowisko nauczycielskie 
z entuzjazmem przyjęło rozporządzenie z dnia 25 kwietnia 2013 roku, zmieniające znienawidzone zapisy. Zniosło ono konieczność powoływania zespołów ds. pomocy psychologiczno-pedagogicznej, tworzenia Planów Działań Wspierających i Kart Indywidualnych Potrzeb Uczniów, oddając wychowawcom i nauczycielom większą autonomię w zakresie rozpoznawania indywidualnych potrzeb rozwojowych i edukacyjnych uczniów oraz udzielania im koniecznej pomocy w trakcie bieżącej pracy z nimi
. Obowiązujące do chwili obecnej Rozporządzenie Ministra Edukacji Narodowej z dnia 
25 kwietnia 2013 roku, zmieniające rozporządzenie w sprawie warunków i sposobu oceniania, klasyfikowania i promowania uczniów i słuchaczy oraz przeprowadzania sprawdzianów i egzaminów w szkołach publicznych, utrzymuje wprowadzony w 2010 roku zapis uprawniający nauczycieli do dostosowania wymagań edukacyjnych do indywidualnych potrzeb i możliwości psychofizycznych ucznia nawet wówczas, gdy nie posiada on orzeczenia ani opinii z poradni. Od roku 2013 podstawą objęcia tym rodzajem pomocy może być samo rozpoznanie potrzeb rozwojowych i edukacyjnych dokonane przez nauczycieli 
i specjalistów
. Wspomniane przepisy nie regulują jednak szczegółowo, jakie 
z wymienionych problemów i potrzeb edukacyjnych nie wymagają potwierdzenia w postaci orzeczenia czy opinii, co może rodzić wiele niejasności w sytuacji uczniów z symptomami dysleksji, którzy nie byli diagnozowani w poradni. 

Diagnoza dysleksji i jej konsekwencje
Brak jednoznacznego określenia etiologii specyficznych trudności w uczeniu się otworzyło furtkę do częstych zmian przepisów związanych z diagnozą dysleksji. Jak wspomniano powyżej, do 2010 roku uczeń, który uzyskał opinię o dysleksji w czasie nauki w szkole podstawowej, musiał ją aktualizować na dalszych etapach kształcenia, w gimnazjum 
i w szkole ponadgimnazjalnej. Zaletą takiego podejścia była konieczność ciągłej pracy nad usprawnianiem zaburzonych funkcji oraz techniką czytania i pisania. Gimnazjalista, chcący uzyskać honorowaną na egzaminie gimnazjalnym opinię o dysleksji, musiał podczas diagnozy udowodnić, że wypełniał wcześniejsze zalecenia poradni. Jego systematyczną pracę potwierdzał polonista, który był zobowiązany do regularnej kontroli, zalecanych uczniom dyslektycznym, zeszytów ćwiczeń. Taki system diagnozy dawał szkole silne narzędzia wspierające motywację ucznia do dodatkowej pracy. Negatywna opinia nauczyciela mogła uniemożliwić uczniowi uzyskanie aktualnej opinii. Niewielu gimnazjalistów spełniało wszystkie warunki diagnozy przy pierwszej wizycie. Nieusatysfakcjonowani ilością dodatkowej pracy lub niedostateczną znajomością zasad pisowni pracownicy poradni zalecali dalsze badania kontrolne. Tak skrupulatny system diagnozy specyficznych trudności 
w uczeniu się powodował ogromne utrudnienia pracy poradni psychologiczno-pedagogicznych. Psychologowie narzekali, że większość swojego czasu pracy muszą poświęcić na diagnozę dysleksji. Wydłużenie okresu oczekiwania na termin badań do kilku miesięcy sprawiało, że szkoła często nie mogła liczyć na wsparcie specjalistów z poradni psychologiczno-pedagogicznej w sprawach, które nie były związane z dysleksją. Kiedy problem z dostępnością opieki psychologicznej stał się powszechny i głośny, wprowadzono nowe regulacje prawne. Dzięki wprowadzonym w 2010 roku zmianom opinia o dysleksji wydana w klasie IV-VI szkoły podstawowej jest wiążąca także na kolejnych etapach kształcenia
. Przepisy dopuszczają także diagnozowanie dysleksji u gimnazjalistów, którzy nie byli badani w szkole podstawowej. W takiej sytuacji jednak rodzice ucznia muszą przedłożyć w poradni, pozytywnie zaopiniowany przez radę pedagogiczną i podpisany przez dyrektora szkoły, wniosek o badanie. Dzięki nowym regulacjom prawnym uczeń jest diagnozowany pod kątem specyficznych trudności w uczeniu się tylko raz. Fakt ten, poza udrożnieniem pracy poradni, ma także negatywne skutki. Niewielu gimnazjalistów, którzy uzyskali opinię o dysleksji, udaje się zmotywować do dodatkowej pracy. Z poradnianych opinii o specyficznych trudnościach w uczeniu się zniknęła, często wcześniej stosowana, formuła „prosimy na czas dodatkowej pracy złagodzić kryteria oceny prac pisemnych ucznia”. Zalecenia dotyczące własnej pracy ucznia stopniowo wyparte zostały przez zalecenia dla uczących. Często mają one walor praktycznych podpowiedzi i wskazówek. Trudno się jednak oprzeć wrażeniu, że aktualne podejście do diagnozy dysleksji nie tylko demotywuje uczniów do pokonywania swoich trudności, ale wręcz sugeruje im, że walka taka z góry skazana jest na niepowodzenie. Nauczycieli zaś czyni głównymi, jeśli nie jedynymi, odpowiedzialnymi za osiągane przez ucznia efekty. 
Fakt zdiagnozowania u ucznia dysleksji często determinuje jego podeście do obowiązków szkolnych, a w konsekwencji jego dalsze losy edukacyjne. Wieloletnie obserwacje i praca 
z uczniami dyslektycznymi w gimnazjum, pozwala wyróżnić kilka grup, różniących się głównie podejściem do swoich problemów oraz motywacją do ich przezwyciężenia. Oto one:
· Dyslektyk modelowy – typ tyleż pożądany, co rzadki. Uczeń świadomy swoich problemów i mocnych stron. Systematycznie doskonali swoje techniki szkolne, chętnie przyjmując specjalistyczną pomoc. Jest mocno zmotywowany, ambitny 
i wytrwały. Wie, że w dorosłym życiu i w pracy opinia o dysleksji nie będzie go tłumaczyć z popełnianych błędów. 

· Dyslektyk przegrany – typ dość częsty wśród dyslektycznych gimnazjalistów. 
To uczeń, który nie sprostał wymaganiom szkolnym w poprzednich latach nauki. Nie uzyskawszy wystarczającego wsparcia ze strony szkoły i/lub rodziców, poddał się. Jego zaległości w zakresie wiedzy i umiejętności szkolnych są według niego zbyt duże, aby mógł je pokonać. Szkoła jest dla niego miejscem przeżywania frustracji 
i ustawicznych porażek. Mimo dobrego poziomu intelektualnego nie chce się uczyć dłużej, niż to jest konieczne. Często po gimnazjum wybiera zasadnicza szkołę zawodową. Nierzadko ma świadomość straconych szans i niewykorzystanych możliwości. Opinii o dysleksji używa do ratowania swojego wizerunku w oczach innych i poprawy samooceny. Chętnie podkreśla zawarte w niej informacje o swojej dobrej sprawności umysłowej. Nie uznaje własnych problemów i nie chce się przyznać do porażki. Woli udawać, że jego złe oceny są wyłącznie wynikiem jego lenistwa i niechęci do nudnej nauki. 
· Domniemany dyslektyk – dzięki zmianom w procedurach diagnozy dysleksji typ coraz rzadszy. To uczeń, który z różnych powodów nie ukończył wszystkich etapów badań. Choć charakter popełnianych przez niego błędów w oczywisty sposób wskazuje na specyficzne trudności w uczeniu się, nauczyciele nie mogą stosować przy jego ocenianiu stosownych ulg
. Powody zaniedbania badań w poradni bywają rozmaite. Czasem wina leży po stronie rodziców, którzy nie godząc się ze wstępną diagnozą, unikają dalszych kontaktów z poradnią. Chcą, aby ich dziecko było „normalne”. Boją się negatywnej etykiety i wstydzą się badań w poradni. Często sam uczeń przerywa diagnozę, nie spełniając wymogów formalnych, takich jak ćwiczenia dodatkowe i nauka zasad pisowni.
· Dyslektyk okazjonalny – typ bardzo nielubiany przez nauczycieli, a także innych dyslektyków. To osoby, które potrafią zrazić do idei wspierania uczniów 
ze specyficznymi trudnościami w uczeniu się nawet najbardziej empatycznych nauczycieli. Swoją diagnozę dysleksji traktują bardzo instrumentalnie. Na co dzień nie chcą słyszeć o dodatkowych zajęciach i ćwiczeniach. Często mają dobre oceny 
i wysokie aspiracje. W sytuacji pojawienia się jakichkolwiek, nierzadko nie związanych z dysleksją, problemów i niższych stopni, głośno protestują, powołując się na opinię. Do dyskusji z nauczycielem angażują rodziców, według których zdiagnozowana dysleksja odpowiada za wszelkie niedociągnięcia ich dziecka, łącznie z nieuważaniem na lekcjach i brakiem zadań domowych. Co ciekawe, zdarza się, że ci właśnie uczniowie rezygnują z przysługujących im praw do dostosowania warunków egzaminacyjnych, chowając opinię o dysleksji w sytuacji, gdy mogłaby ona im przeszkodzić w dostaniu się do wybranej klasy w szkole ponadgimnazjalnej (np. do klasy językowej czy informatycznej).
Atrakcyjne formy dostosowania egzaminu zachęcają uczniów i ich rodziców do zdobywania opinii poświadczającej dysleksję. Co roku można obserwować ich walkę z czasem 
i procedurami. Rodzice, którzy z tryumfalnym gestem kładą na biurko „jeszcze ciepłą” opinię tuż przed upływem ostatecznego terminu jej dostarczenia, budzą szereg wątpliwości. Czy postawiona diagnoza nie jest wynikiem symulowania lub wyolbrzymiania symptomów dysleksji podczas badania
? Czy jest możliwe, aby symptomy dysleksji zaniepokoiły rodziców (lub nauczycieli) dopiero tuż przed egzaminem? Czy zdarza się, że będąca pod silną presją jak najlepszych wyników egzaminacyjnych rada pedagogiczna, opiniuje negatywnie wniosek o diagnozę gimnazjalisty z „nagłymi objawami dysleksji w klasie II”? Wszak każdy uczeń, który pisze egzamin w dłuższym czasie, zwiększa szanse szkoły na dobry wynik testów. Przekazanie poradniom niepublicznym uprawnień do diagnozowania dysleksji, stwarza pole do kolejnych patologii. W praktyce szkolnej przypadki, kiedy niecierpliwy rodzic z zasobnym portfelem rezygnuje ze żmudnej i długotrwałej diagnozy w poradni publicznej, zjawiając się w szkole po miesiącu z opinią, będącą zwieńczeniem jednej, ale za to płatnej wizyty, nie są wcale rzadkością. 
Formy pomocy i wsparcia
Uczeń z dysleksją może liczyć na dostosowanie do jego potrzeb metod pracy oraz form 
i warunków egzaminu gimnazjalnego na podstawie opinii z poradni, rozporządzeń oraz wytycznych Centralnej Komisji Egzaminacyjnej. W bieżącej pracy z uczniem dyslektycznym nauczyciele mają obowiązek stosować się do zaleceń zawartych w opinii. Najczęściej dotyczą one: zmodyfikowanych kryteriów oceny prac pisemnych, wydłużenia czasu na sprawdzianach i kartkówkach, sprawdzania wiedzy w formie ustnej, większego nadzoru nad pracą ucznia podczas lekcji. Poradnie często zalecają uczniom dyslektycznym uczestnictwo w zajęciach dydaktyczno-wyrównawczych lub korekcyjno-kompensacyjnych, które na poziomie gimnazjum są w szkołach rzadko organizowane. Niewielkie jest też zainteresowanie nimi wśród uczniów. Część z nich bowiem, dzięki systematycznej pracy, zredukowała swój problem z czytaniem i pisaniem już w szkole podstawowej. Pozostali konsekwentnie unikają dodatkowych ćwiczeń. Inną formą pomocy psychologiczno-pedagogicznej dla dyslektyków są klasy terapeutyczne. Zgodnie z rozporządzeniem „organizuje się je dla uczniów wykazujących jednorodne lub sprzężone zaburzenia, wymagających dostosowania organizacji i procesu nauczania do ich specjalnych potrzeb edukacyjnych oraz długotrwałej pomocy specjalistycznej”
. Praca w mało licznej klasie, z uczniami wymagającymi podobnych metod nauczania, z założenia powinna być bardzo efektywna. Praktyka pokazuje jednak, że przy organizacji klasy terapeutycznej dla uczniów dyslektycznych trzeba się liczyć z wystąpieniem wielu nieprzewidzianych czynników, które mogą negatywnie wpływać na motywację uczniów, ich samoocenę, zaangażowanie, procesy dydaktyczne, a w rezultacie na efekty nauczania. Ich analiza zasługuje na odrębne opracowanie.
Najważniejszą, z punktu widzenia uczniów i ich rodziców, a także szkoły, formą pomocy uczniom dyslektycznym jest prawo do dostosowania do ich potrzeb egzaminu gimnazjalnego. Szkoła ma obowiązek do końca września zapoznać rodziców z możliwymi dostosowaniami jego warunków i form przeprowadzania. Rodzice przedkładają dyrekcji opinię do 15 października roku szkolnego, w którym uczeń ma zdawać egzamin. Następnie rada pedagogiczna wskazuje dla poszczególnych uczniów sposoby dostosowania egzaminu oraz informuje o nich rodziców lub prawnych opiekunów ucznia na piśmie. Rodzic lub prawny opiekun ma prawo je zaakceptować lub z nich zrezygnować
.
Uczeń, z potwierdzonymi opinią specyficznymi trudnościami w uczeniu się pod postacią dysleksji, dysgrafii, dysortografii i dyskalkulii, może liczyć na wydłużenie czasu pracy na każdej części egzaminu gimnazjalnego i zastosowanie szczegółowych kryteriów oceniania rozwiązań zadań otwartych. Dysgraficy, u których poziom grafii uniemożliwia odczytanie pracy egzaminacyjnej, mogą zapisywać odpowiedzi do zadań na komputerze
. Uczeń może też korzystać z pomocy nauczyciela wspomagającego, który zapisuje odpowiedzi ucznia do zadań otwartych, jeśli uczeń został wcześniej wdrożony do takiej współpracy. Jeśli w opinii 
z poradni zdiagnozowano głęboką dysleksję lub wskazano na poważne trudności 
w samodzielnym czytaniu i rozumieniu dłuższego tekstu, wówczas nauczyciel odczytuje głośno wszystkie teksty liczące po 250 słów i więcej, a stanowiące podstawę zadań części humanistycznej egzaminu, przed przystąpieniem ucznia do pracy. Ponadto uczniowie dyslektyczni mają prawo przystąpić do egzaminu w oddzielnej sali i zaznaczają odpowiedzi do pytań zamkniętych w arkuszu bez przenoszenia ich na kartę odpowiedzi
. 
Główną dyrektywą wszelkich przepisów prawa i procedur odnośnie do pracy z uczniem dyslektycznym powinno być ograniczenie jego problemów z czytaniem i pisaniem. Ma temu służyć dostosowanie metod pracy dydaktycznej i wszelkich form sprawdzania wiedzy. 
Z wielu powodów system ten na poziomie gimnazjum zawodzi. O większości wspomniano już wcześniej, tj. o instrumentalnym traktowaniu dysleksji jako szansy na łagodniejsze ocenianie i lepszy wynik egzaminu
, o braku konieczności, dla wielu gimnazjalistów tożsamym z brakiem jakiejkolwiek motywacji, uczestniczenia w dodatkowych zajęciach 
i wykonywania zaleconych przez psychologa ćwiczeń w domu, o trudnościach w organizacji zajęć korekcyjno-kompensacyjnych w gimnazjach. Do tych problemów warto dodać jeszcze jeden: brak wiary uczniów, ich rodziców oraz nauczycieli w skuteczność terapii dysleksji. 
O wątpliwych efektach pracy korekcyjnej z uczniami dyslektycznymi pisze M. Bogdanowicz, powołując się na badania Hanny Jaklewicz, które doprowadziły ją do konkluzji, 
„że specyficzne trudności w czytaniu i pisaniu mają charakter trwały – bez względu na to czy osoba z dysleksją jest poddawana terapii, czy też nie”
. Różna jest też gotowość nauczycieli do pracy z uczniem dyslektycznym. Niezwykle ciekawe badania nad świadomością nauczycieli w zakresie prawa do nauki dziecka z dysleksją rozwojową przedstawiła w swej książce Alina Tomaszewska
. Ankietowani przez nią nauczyciele wymieniali powody nierespektowania wskazań zawartych w opinii psychologicznej lub pedagogicznej. Według nich są to głównie: zbyt liczna klasa, brak czasu ze względu na przeładowany program oraz brak specjalistycznego przygotowania. Wymieniali także niechęć ucznia do udzielania mu pomocy i zmęczenie pracą z uczniem „trudnym”
. Środowisko nauczycielskie od lat wspomina o powyższych trudnościach nie tylko w kontekście dysleksji, ale wszelkich problemów szkolnych. Szkoda, że decydenci nie traktują sprawy poważnie, nie tylko nie rozwiązując sygnalizowanych problemów, ale także konsekwentnie utrudniając nauczycielom pracę (np. poprzez systematyczne dokładanie im biurokratycznych obowiązków i zwiększanie liczebności klas). 
Praca z uczniem dyslektycznym w gimnazjum to jeden z przykładów sytuacji, w której teoria i zamysły prawodawców rozmijają się z realiami szkolnej rzeczywistości. Najlepiej dopracowane procedury nie zastąpią motywacji podsycanej realną potrzebą pracy nad doskonaleniem swoich umiejętności w zakresie czytania i pisania. Bez niej opinia o dysleksji będzie przez wielu uczniów traktowana raczej jako swoiste przyzwolenie na popełnianie błędów. Aktualny system w żaden sposób nie jest w stanie powstrzymać dyslektyka, który już od szkoły podstawowej nie pracuje nad poprawnością językową, przed zostaniem lekarzem wypisującym recepty. W tym kontekście słuszny wydaje mi się pomysł badania dorosłych dyslektyków pod kątem ich pracy zawodowej
. Rejestracja osób ze zdiagnozowaną dysleksją uniemożliwiłaby instrumentalne jej traktowanie i powstrzymałaby przed badaniem osoby 
ją symulujące. 
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